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MONITOR
Na R. P. 1775. 

Nro: L I.
Dnia 28. Czerw:

Hen prima ſceterum causa morłakbus agris^ 
N aturam nefcire Deum*

Silius Ital, 4*794*

DLa uczucia fluuecżności, którą p0 * 
czątlu prawideł wyrytych w ſercacli 

naszych z praw dziwę mi ſwenii naiłę- 
pnościam i, powinny mieć względem 
naszych poſtępkow, nie potrzeba, tylko 
przypomnieć to fobie, co byio powie* 
dziane o obowiązku, w którym  Zoflaie* 
my, wykonywania tego wſzyftkiego, 
do czego nas rozum fam powoduje* Bo 
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Iako byłaby rzecz zdrożna w rzeczach 
rzeczywiftycli mowie y ſądzić inaczey, 
nie według tego światła,które nam czyni 
rozeznanie prawęly odfałſzu ,nie  mniey 
by łaby  rzecz zdrożnieysza, odrzucać w 
naſzym poftępowaniu fobie, te  pewne 
maxymy,które nam od złego czynią ró ­
żnicę dobrego. lak tylko ieft widoczna, 
że pewny ſpofob poftępowania przy­
zwoity ieft ty lko  nafzey naturze y tyin 
wielkim zamierzeniom,które fobie czy* 
niemy, a inny lu b  temu przeciwny nie 
zgadza fię z naszym ftanem, ani z na­
szym ufzczęśliwieniem; idzie zatym iż 
człowiek ile będąc ftworzeniem w o l­
nym  y rozumnym, powinien czynić u- 
wagę nad  tą różnicą, y według niey fta- 
nowić fwoie przedfięwzięcia. Do czego 
ieft obowiązanym z natury  famey rze­
czy, ponieważ ieft to koniecznością, 
kiedy pragniemy końca, pragnąć także 
śrzodkow do niego, a więcey iefzcze 
ieft obowiązanym z przyczyny że w 
tym nie może nie poznać ułożenia y wo­
l i  fwego NaywyżſzegoPana.

\V rzeczy ſamey^ieżeli Bog ieft Spra­
wcą
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wcą natury rzeczy y naſzego poftano- 
wienia, a my ieżeli przez ſkutek tey na­
tu ry  y tego poftanowienia ielieśmy roz­
porządzeni rozumnie do fądzenia w pe­
wnym ſpofobie y do zgodnego poftę- 
powania fobie; zamyft Stwórcy ieft do- 
ſyć iasny, ani możem powątpiwać iaka 
ieft iego wola..

Glos prawego rozumu y naturalnego, 
ieft więc głosem famego Boga, I tak 
gdy nasz. rozum przeświadczą nas do* 
ftacecznie, i i  nie potrzeba oddawać złe­
go za dobre, Bog to fam przez tego we~ 
w n-trznego Raęlziciela rozkazuie nam 
ftuchać tego, co lęft dobrego  y fprawie- 
dliwego, a c o ie f t lem u  naymilszą rze­
czą, a nam nayprzyzwoitszą. Mówili­
śmy, iż nigdy to ieft n iedowiedzione 
mniemanie, aby Łafltawy Stwórca y mą­
dry, miał zoftawić człowieka Iemu ſa- 
memu, bez fteru y przewodni&wa wie- 
go poftępowaniu. Otoż wfamey iftocie
masz to rozporządzenie ,k tóre  pochodzi
od niego.-a ponieważ Onpofiada w nay- 
wyżfzym ftopniu, iakośmy powiedzie­
li, wſzyftkie doftonałości, które g run -  
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tuią prawą y naywyższą władzę, ktoż 
może mieć wątpliwość, aby wola tego 
N aywyżſzegoPana nie była dla nas pra­
wem.^ więcey powiem, Stwórca ten nie 
fcoftawił nawet zwierząt bez żadnego 
przewodzftwa y rozporządzenia, wzglę-* 
dem tego,co należy do ich zachowania, 
żywności y rozplodzania ale dał im, 
ile  tego potrzeba ich wyciągała, pewny 
rozumu rodzay, ktorego oni nie za ży -  
waią tak na złe, iak człowiek oświeco­
nego ſwego rozumu.

Okoliczności potrzebne do ftanowie* 
nia prawa, fą te, o których iuż mówiliśmy 
inszą razą, to ieft nayprzod; aby było 
iakieś prawidło, powtore aby to prawi* 
dło było ſprawiedliwc y użyteczne, po­
trzecie , aby pochodziło od tego Nay- 
wyzizego Pana, od ktorego my zależemy 
zupełnie, po czwarte na koniec,aby nam 
było doftateczne znane przez te począt­
kowe uftawy, które fą wyryte w naszych 
ſercach,y przez nasz własny rozum. 1 to 
to  ieft prawo właściwie rzeczone, któ­
reśmy uważali.

A leTzukaym y dokładniey iakowym
ſpoſo-



fpofobem: to prawo naturalne wyławia 
fię y odkrywa, albo co ieft iedno, z k tó ­
rych źrzodei mamy ie czerpać* Przez 
co, tó czegośmy ieszcze nie dowiedli, 
tylko w powſzechnym ſpoſobię, lepiey 
fię obiaśni y z tw ierdzi, tym rozb iera­
niem poiedyiiczym, w które wniydzie- 
m y . Nic bowiem nie pokazuie doftate- 
czniey, iż wybrano prawdziwe wfzyft- 
kiego początki, iako kiedy ie odkrywa­
jąc y zważaiąc w naymnieyszey cząftce, 
znaydziemy zawfze zgodne do natury 
rzeczy .

Stwórca dal nam dwa śrzodki do po­
znawania y czynienia różnicy między 
złym a dobrym moralnym.*pierwſzy nie 
ieft tylko natchnieniem, drugi zowiemy 
rozfądkiem .

Nazywam natchnienie tą naturalny 
ſidonnością, która nas pow odm e , do 
ftwierdzania niektórych rzeczy, iako 
to dobrych y chwalebnych,a do gardze­
nia z nich innemi, iako to złych y na­
gannych, bez dokładania naymnieyszey 
uwagi. Albo ieżeli chcemy dać imię te ­
mu natchnieniu moralnego rozumie­
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nia, trzeba powiedzieć, iż ieft to w ładza 
duſży- nafzey, która za iednym razem 
czyni we wfzyftkich okolicznościach 
różnicę między z ly m y  dobrym  m oral­
nym  przez fam nieiaki rodzay zmyśl- 
ności y ſwego upodobania, bez radzen ia  
fię uwagi y rozumu.

Tak na widok człow ieka, który co 
cierpi, uczuwamy w fobie zaraz zdanie 
litości, które nam przekłada, piękną y 
ſzacowną bydź rzeczą, podać mu ra­
tu n e k .  Tak  pierwfze poruſzenie ieft, od- 
bieraiąc iakowe dobrodzieyftwo, umieć 
okazać ukontentow anie  y wdzięczność 
ſw oiem udobroczyńcy, Pierwfze y nay- 
czyftsze poruſzenie człowieka wzglę­
dem drugiego, odłączaiąc wſzelką nie­
nawiści lub  bo łaźni, ktorąby mieć inogł 
przyczynę, ieft także to zdanie dobro­
czynności, ku fobie p o d o b n y m ,d o k to -  
rego zgodność go natury y potrzeb wią­
że. W idzie my oraz, że nie myśląc o 
tym  wiele, y przed  wielkim ieſzcze ro . 
zumowiniem* dziecie lub profty czło­
wiek, czuie to, iż niewdzięczność ieft 
wyftę- kieni, y wywoiuie zdradę, iako
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czarną y niefprawiedliwą czynność , 
która go obraza y do ktorey on m a 
wſłręt naturalny . Przeciwnie dotrzy­
mywać ſwoiego flowa, uznawać dobro- 
dzieyftwa, oddawać każdemu to ,co  mu
należy, czc ić  ſw o ich  Rodziców, wſpomagać tych, 
ktor2y cierpią, re ro ſą dzieła, do których ſzacun- 
ku y ftwierdzenia niemasz źadney przelzkody, gdyż 
ſą dobre, ſprawiedliwe, przyzwoite, dobroczynne 
y pożyteczne narodowi ludzkiemu. Ztąd pocho­
dzi iź umyft kontentuie fię widząc lub ftysząc 
podobne wyrazy ſprawiedliwości, flowności ludz­
kości y dobroczynności! Serce ieft niemi tknięte y  
zmiękczone , czytaiąc ie nawet w Hiftoryi, dziwie-  
my fię nad niemi y chwalemy ſzcześliwość tego 
wieku, narodu, lub familii, w ktorey tak piękne fta- 
ły  fię przykłady.

leżeli pyta fię ktOjzkąd pochodzi) to porusze­
nie ſerca, które go powoduie do miłości iednych 
czynów, a do brzydzenia fię drugiemi,bez wſzel-  
kiego roztrząśnienia, nie mogę inaezey odpowie­
dzieć, tylko iź to pechodzi od Sprawcy nafzego 
Jefteftwa, który nas w  tych utworzył ſposobach, 
y który chciał aby natura nasza była taką, *eby 
różnica złego y  dobrego moralnego, nie więcey  
ani mniey nag dotykała w  pewnych okoliczno­
ściach, ieno tyło co różnica dobrego y złego fizy­
cznego. Ten więc ieft rodzay jeden z wielu nat­
chnień, które nam natura dała, abyśmy fię prędzey 
ułatwiali w  tych raziech, w  ktorychby nas dłu-  
żey uwaga ba wid mogła. 1 tym ‘ſpoſbbem, iefte- 
śmy przeftrzeźeni wewnętrznym zmyftem, o na­
ſzych ciała potrzebach, y  zarazem zmyffy zewnę­
trzne daią nam|poznawać właſnośc tych koheow,

które
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które m og§  nam  b y d ź  p o ż y te cz n e  lub f z k o d l iw e ,  
a b y  nas p r z y w io d ły  do prędk iey  y  m ćch an iczney  
w  ty m  w ſz y f tk im  Czynności, co w y c ig g a  na ſzego  
Zachowania.

Jakie równie ieft natchnienie, przywięzuigce do 
życia  naſzego te żgdze ſzczęśliwośei, która ieft 
nam więłkg pobudką w naszych ſprawach. Takg 
ieft ieſzcfce miłość ow a  prawie ślepa, Jecz nader 
potrzeba , Oycow y Matek dla ich dzieci . Potrze­
by albow iem  naglgce y niew ym ow ne w y c ięg a ły  
tego, aby człowiek b y ł  prowadzony tym ſp o ſo -  
bem zdań, któryby ż y w fz y  był y  prędszy n iże­
l i  rozumowanie .

S łuſznie  więc Bog oſgdził używać tego także 
fpofobu względem moralnego ſprawiania fię c z ło ­
wieka, a to wpaiaigc w  nas zdanie, c zy l i  to upo­
dobanie fobie w  cnocie y  fprawledliwosci, które 
poprzedza nieiakim ſpoſobem rozumowanie ſgdzg-  
ce o pierwſzych naszych potufzen ach y  Zaftępu-' 
ie  fzczęściem u więkfzey czfści ludzi błędy uwag.  
Ponieważ wieleżby to ludzi nie zaniedbywało ba- 
wid fię uważaniem? Wieleż to nie ieft grubych » 
którzy prowadzg życie  zwierzęce , o ſobliw ie owi  
piiacy , którzy to ledwie umieig fobie uczynid i o  
dno lub dwa wyobrażenia, dla utworzenia tego, 
co nazywamy rozumowaniem? Pożyteczna zatym  
jtzecz była , aby Stwórca dał nam rozeznanie do­
brego y z łego ,  2 miłością pierwſzego, a z obr*y-  
dzeniem drugiego, przez nieiaki prędki y  żyw y  
w ła d z y  ſpoſob , ktoraby n ie b y ła  w  lfta nie potrze­
b y  , oczekiwania rozważeń umyftowych.


